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I części artykułu opublikowanego w poprzednim numerze „Kuriera 
Czaplineckiego” na fot. nr 2 przedstawiony został fragment 
mapy posiadłości Golczów  z  Broczyna opracowanej przez  

XIX-wiecznego pasjonata historii Gustava Brümmera. Na mapie tej 
zaznaczyłem czerwoną strzałką miejsce opisane jako "Gräberfeld m. 
Steinkreisen.”. Pierwotnie odczytałem ten napis jako "Grabenfeld m. 
Steinkreisen" i taką wersję podałem w I części artykułu. Dopiero po 
powiększeniu mapy stało się wyraźnie widoczne, że pierwszy wyraz to 
"Gräberfeld”. Niezależnie od powyższej rozbieżności, napis ten w tłu-
maczeniu oznacza "Cmentarzysko z kamiennymi kręgami" - tak jak 
podałem w artykule. Prezentuję fragment powiększonej mapy z czytel-
nymi napisami i przy okazji podaję tłumaczenie nazw podanych na tej mapie: 
Calentzek See = Jezioro Kaleńskie, Gr. Cremmen See = j. Krzemno, Kl. 
Cremm.=j. Krzemienko, Lacus Plaviensis = j. Pławno, Räuber-Berg = 
Zbójecka Góra, Czaplinez =  Czaplinek, Lacus Czaplin = j. Czaplino, 
Lacus Andrewe = j. Łąka. Podam jako ciekawostkę, że nazwy te trudno 
byłoby znaleźć na XIX-wiecznych mapach z czasów Brümmera. Zna-
lazł on je – jak można się domyślać - w różnych źródłach w trakcie 
swoich historycznych poszukiwań. 

*** 
 W 2005 r. grupa pasjonatów z Czaplinka przy wsparciu Stowarzyszenia  
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Klajduki  

m człek staje się starszy, tym częściej i chętniej wraca do wspo-
mnień z najprzyjemniejszych okresów swego życia. Są to lata bez-
troski, okres wczesnej młodości. W moim przypadku koniec  lat  

czterdziestych zeszłego wieku. Cały wolny czas najczęściej spędzałem nad wodą, 
łowiąc ryby na różne sposoby, a sprzęt wędkarski wówczas stanowił kij z leszczy-

ny, włos z końskiego ogona lub szewska dratew i haczyk ze 
szpilki. Z dawnych lat zapadło mi w pamięć słowo „klajduki”, 
ponieważ tak myśmy nazywali potocznie naszą najlepszą, naj-
skuteczniejszą przynętę na ryby. Na płotki, wzdręgi, krąpie, 
leszcze, a także okonie, trafiało się nawet złowić lina. Klajduk  
w naszej mowie potocznej to nic innego, jak larwa chruścika. 
Owada wodnego, i jak się okazuje bardzo ważnego, a nawet 
niezwykłego w całym wodnym systemie łańcucha pokarmowe-

go, i w całym ekosystemie naszych wód słodkowodnych, jezior, rzek, i innych 
czystych systemów wodnych. Pomagają nam w monitorowaniu stanu zanie-
czyszczeń wód, ale także ostrzegają o groźbie utraty siedliska dla innych żywych 
organizmów tam żyjących. Ostrzegają nawet o groźbie zmiany klimatu. Między-
narodowa organizacja ekologiczna wyznaczyła nawet dzień 11 grudnia Dniem 
Chruścika.  

Chruścik dorosły wygląda niepozornie, jest pokrewnym motyla, tyle, że 
nie żeruje w dzień, i nie jest tak bogato ubarwiony. Chruściki są aktywne w nocy, 
żywiąc się nektarem kwiatów, w niektórych wypadkach także spełniają rolę zapy-
laczy. Spotkać je można tylko  
w pobliżu zbiorników wodnych. 
Samice składają jaja bezpośrednio 
do wody lub na roślinność nawod-
ną. Żywot ich jest bardzo krótki, 
bo tylko około tygodnia mają czas 
na amory. Zapłodnienie i złożenie 
jaj, okres rozrodu to czas pełnego 
lata, czerwiec – sierpień. Wylęga-
jące się dość szybko larwy chru-
ścika budują swoje domki, które 
wraz ze swym wzrostem powiększają. Za materiał budowlany służą kawałki 
trzciny, gałązek, liści, igieł, nasiona, muszelki, a nawet ziarna piasku lub kamyki, 
znajdowane w wodzie. Będąc nad wodą widzimy, jak w toni przemieszczają się 
obudowane kawałki roślin, nie zdając sobie sprawy, że w środku jest żywe stwo-
rzenie. Te domki chronią bardzo delikatne ciało larw. Aby rosnąć, trzeba jeść, i tu 
jest ich największy wpływ na środowisko wodne. Żywią się glonami, roślinami, 
ale co najważniejsze – martwą materią organiczną, jak nieżywe stworzenia wod-
ne, czy zalegające dno gnijące rośliny. Moglibyśmy powiedzieć, że prowadzą  
w wodzie recykling, poprzez zapobieganie gromadzeniu się dużych ilości gniją-
cych odpadów organicznych, które gnijąc pobierają z wody tlen. Larwy mogą też 
prowadzić drapieżny tryb życia, bo polują na drobny plankton, zastawiając tak jak 
pająki, sieci łowne. Dojrzałe larwy chruścika przepoczwarzają się późną wiosną 
budując kokon, z którego po 2-3 tygodniach wychodzi dojrzały owad – chruścik. 

 

 Rola ich w ekosystemie wod-
nym jest ogromna. Jest ich bardzo 
dużo, są czyścicielami, ale jednocze-
śnie w łańcuchu pokarmowym źró-
dłem pożywienia dla ryb i innych 
wodnych stworzeń. Dorosłe chruści-
ki to doskonały pokarm dla ptaków, 
innych owadów i stworzeń, ale prze-
de wszystkim dla nietoperzy, które 
polują o zmroku lub w nocy.  Ich 
obecność lub brak w środowisku wodnym jest wskazówką dla nas  o jakości 
wody, o stanie jego zanieczyszczenia itp. Wędkarze i miłośnicy wieczornych 
letnich spacerów nad wodą mogą się nie obawiać chruścików, gdyż nie kąsają 
tak jak komary. Populacja chruścików  i jego larw w niektórych rejonach drama-
tycznie zmniejszyła się z powodu zanieczyszczenia środowiska, zmian klimatu, 
utraty siedlisk, a nawet inwazji obcych nam gatunków owadów. Jeszcze 75 lat 
temu, w czasie kiedy opisuję moje przygody wędkarskie, klimat i środowisko 
nie było tak zdewastowane.  

Klajduki, czyli larwy chruścika, ze względu na swoje delikatne mięso, 
były wspaniałą przynętą na ryby. Choćby nawet dlatego, że pochodziły z tego 
samego jeziora, dla ryb były przysmakiem. Ważne też było to, że można było 
przynętę gromadzić do zimowych połowów spod lodu. Z kolegą gromadziliśmy 
klajduki w podziurawionych dużych bańkach na mleko, zatopionych w jezior-
nych szuwarach. Stasiek dodatkowo wpuścił do bańki nieduże karasie. Po 
pierwszym lodzie okazało się, że klajduki zniknęły, za to karasie były w dobrej 
kondycji i widać, że obżarte. Jak przystało na dobrych przyjaciół, oddałem mu 
część moich klajduków, a on mi karaski. Pech go jednak nie opuścił. Na moje 
już karasie, jako przynęty na „klockach”, skusiło się kilka szczupaków, a na jego 
żaden. Na jego „klocek” połakomił się za to na kurzą wątróbkę dorodny miętus. 

Klajduk to była zawsze niezawodna przynęta. Pamiętam, że przy jezio-
rze rosła olbrzymia rosochata wierzba, pochylona nad wodą z częścią konarów 
zanurzonych w wodzie. Z tych konarów wyrastały długie białe korzenie, wśród 
których żerowały ryby. Na takim jednym niezanurzonym konarze było moje 
stanowisko wędkarskie – fartowne, bo złowiłem na klajduka dorodnego lina.  
Z radości zawinąłem go w koszulę, i zamiast pochwały dostałem w domu repry-
mendę, bo koszula była do wyrzucenia.  

 Do humorystycznych sytuacji dochodziło też wówczas, gdy z położone-
go powyżej jeziora pałacu po dawnych ziemianach, gdzie stacjonowali radziec-
cy żołnierze, raz czy dwa razy dziennie sierżanci wyganiali nagusieńkich kra-
snoarmiejców bez względu na pogodę do kąpieli w jeziorze. Rybom to nie prze-
szkadzało – chyba przywykły. Ale połowy ich już chyba nie. Bo polegały one 
na wrzucaniu do wody granatów. Woda bulgotała, do góry unosiła się fontanna, 
a na jeziorze robiło się biało od ryb. Sołdaty na nagusa zbierali ryby, potem wę-
drowali do pałacu na kwatery, a ja już nie miałem czego szukać na mej wierzbie. 

Zawsze byłem dość kreatywny, więc przeniosłem się na byłe hrabiow-
skie stawy, gdzie były hodowane pstrągi potokowe. Jak pamiętam, na klajduka 
złowiłem tylko jednego pstrąga, choć brały jak szalone. Zrywały każdy sznurek, 
bo o żyłce w tym czasie nawet nie wiedziałem, że istnieje. Tak zwykły owad, 
jego larwa, uruchomiły me wczesne wędkowanie. 

Józef Antoniewicz 

Nasi pasjonaci historii (cz. II) „Pokolenia” wy-
dała dla uczczenia 
60 rocznicy po-
wrotu Czaplinka 
do Macierzy 90-
stronicową książ-
kę „Czaplinek 
1945-2005”. Au-
torami tekstów 
poświęconych 
głównie powojen-
nym dziejom  
miasta byli miesz-
kańcy Czaplinka: 
Brunon Bronk, 
Marian Cuber, 
Ryszard Derbot, 
Adam Kośmider, 
Wiesław Krzy-
wicki i Janina 
Żwirko. Kontynuacją tej inicjatywy było wydanie w latach 2009-2010 
przez Stowarzyszenie Przyjaciół Czaplinka trzytomowego wydawnic-
twa książkowego „Czaplinek 1945-2009”. Poszczególne tomy opa-
trzone zostały następującymi podtytułami: 1) „Historia powrotu do 
 

Larwy chruścika 

Dorosły chruścik 
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Macierzy”, 2) „Trud wrastania”, 3) „Ku społeczeństwu obywatelskie-
mu”. Objętość poszczególnych tomów jest dość znaczna, bo wynosi:  
1) 233 strony, 2) 498 stron, 3) 482 strony. Skład redakcji poszczegól-
nych tomów był zmienny. Stałymi członkami redakcji byli: Brunon 
Bronk, Zbigniew Januszaniec, Adam Kośmider, Wiesław Krzywicki  
i Ryszard Mrówka. W składzie redakcji w I tomie wymieniony jest 
ponadto Marian Cuber, w II tomie – Krzysztof  Reszta, a w III tomie – 
Kamil Połeć. Każdy tom jest zbiorem artykułów historycznych wielu 
różnych autorów. Głównym tematem tekstów są powojenne dzieje 
Czaplinka i okolic. Jedynie w w niewielkiej części artykułów opisywa-
ne są wcześniejsze okresy historyczne. Charakterystycznym elementem 
każdego tomu są noty biograficzne powojennych mieszkańców miasta  
i gminy – weteranów oraz osób, które odegrały istotną rolę w życiu 
tutejszej społeczności po 1945 r. Czytelnicy mogą odnaleźć w tym 
trzyczęściowym wydawnictwie dzieje różnych dziedzin lokalnego ży-
cia społecznego, w tym gospodarczego i kulturalnego po 1945 r. Opisa-
ne są tu m.in. dzieje administracji, szkolnictwa, duszpasterstwa, ochro-
ny zdrowia oraz losy różnych lokalnych przedsiębiorstw, instytucji  
i organizacji. Zwraca uwagę duży udział tekstów Wiesława Krzywic-
kiego, który opisał m.in. dzieje czaplineckiego przemysłu elektronicz-

nego oraz czaplineckiej 
medycyny, a także jest 
autorem wielu not biogra-
ficznych. Na fot. nr 1 
widzimy okładkę II części 
(czyli II tomu) wydawnic-
twa „Czaplinek 1945 -2009”. 
 Wyjątkową posta-
cią wśród  pasjonatów 
naszej historii regionalnej 
jest Jarosław Leszczełow-
ski. Z wykształcenia jest 
on informatykiem ale w 
naszym środowisku jest 
on znany przede wszyst-
kim jako autor wielu ksią-
żek historycznych. We-
dług stanu na koniec 2023 
r. w dorobku tego wybit-
nego twórcy były 43 wy-
dawnictwa książkowe. 
Pisanie książek nie jest 
jego jedyną formą aktyw-
ności w zakresie propago-
wania historii naszego 
regionu. Do innych należą 
m.in. publikacje prasowe 
i internetowe, prezentacje, 
prelekcje, oprowadzanie 

wycieczek do miejsc historycznych. Początkowo aktywność pisarska 
Jarosława Leszczełowskiego skupiała się głównie na dziejach rodzin-
nego miasta Złocieńca i okolic. W kolejnych latach powstawały także 
książki poświęcone historii innych miejscowości powiatu drawskiego, 
a także sąsiedniego powiatu wałeckiego oraz powiatu złotowskiego. 
Jeszcze większego obszaru dotyczy trzytomowe opracowanie „Wokół 
Wału Pomorskiego”. Na fot. nr 2 widzimy dwie pozycje książkowe 
poświęcone dziejom Złocieńca.  
Chronologiczne zestawienie książek Jarosława Leszczełowskiego powstałych  
w latach 2007-2023: 
2007 r.: 1) „Złocieniec. Przygoda z historią”, 2) „Ostatnie stulecie Falkenburga”; 
2008 r.: 3) „Od nazistowskiej twierdzy do polskich koszar. Historia obiektu w 
Budowie koło Złocieńca”, 4) „Pojezierze Drawskie zaklęte w starej widokówce”; 
2009 r.: 5) „Złocieniec nie całkiem odzyskany”; 
2011 r.: 6) „Rozważania o historii Stawna”; 
2013 r.: 7) „Henrykowscy Golczowie”, 8) „Między Drawskiem Pomorskim  
a Złocieńcem czyli wędrówki w pięciu wymiarach”; 
2014 r.: 9) „Złocieniec który widziałem”, 10) „Wokół jeziora Siecino. Wędrówki 
w pięciu wymiarach”,11) „Złocieniec miasto dobrego sukna”12) „Żółte gawędy 
historyczne”,13) „Piętnastka powiatu drawskiego”; 
2015 r.: 14) „Frydlandzkie dzieje Mirosławca. Lata 1314 – 1772”,  
15) „Wędrówki między Drawskiem Pomorskim a Złocieńcem”; 
2016 r.: 16) „Golczowie ziemi wałeckiej”,17) „Märkisch Friedland. Mirosławiec 
1772 – 1945”,18) „W krainie legend Pojezierza Drawskiego”; 
2017 r.: 19) „Historia Darskowa”,20) „ Wśród wzgórz, jezior, lindwur-
mów i świętych koni. Wędrówki w pięciu wymiarach po ziemi draw-
skiej”, 21) „Mirosławiec w Peerelu 1945 – 1980”; 

2018 r.: 22) „Ziemia drawska. Historie niezwykłe”,  
23) „Mirosławieckie wędrówki w pięciu wymiarach”, 24) „Wałeckie 
wędrówki w pięciu wymiarach” cz. I, 25) „Gronowskie gawędy histo-
ryczne”; 
2019 r.: 26) „Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach” cz. II,  
27) „Leszczyłowscy 1460 -1914”, 28) „Stulecie kina w Złocieńcu”; 
2020 r.: 29) „Mirosławiec. Historia, ciekawostki, legendy. Przewodnik 
turystyczny”, 30) „Złocieniec. Historia, ciekawostki, legendy. Prze-
wodnik turystyczny”, 31) „Gudowo przez siedem stuleci”,  
32) „Wierzchowskie wędrówki w pięciu wymiarach” tom I; 
2021 r.: 33) „75 lat Zgromadzenia  Zmartwychwstańców w Złocień-
cu”, 34) „Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach” cz. III,  
35) „Historia Stawna 1333-2021”, 36) „Wierzchowskie wędrówki  
w pięciu wymiarach” tom II; 
2022 r.: 37) „Wokół Wału Pomorskiego” tom I, 38) „W kręgu regio-
nalnych baśni”, 39) ”Historia szpitala nad jeziorem Kańsko”; 
2023 r.: 40) „Wokół Wału Pomorskiego” tom II, 41) „Wokół Wału 
Pomorskiego” tom III, 42) „Historia Jastrowia 1560 – 2023”,  
43) „Zabytki sakralne gminy Wałcz” tom I, 44) „Szydłowskie wę-
drówki w pięciu wymiarach” (napisane w 2023 r. ale druk zaplanowa-
no na  początek 2024 r.). 
 Oprócz w/w książek Jarosław Leszczełowski wydał trzy dość 
obszerne broszury: 1) w 2005 r. „Tropami złocienieckiej historii”;  
2) w 2006 r. „Legendy znad drawskich jezior”; 3) w 2012 r. „Krótka 
opowieść o drawskiej kulturze”. 
 W niektórych tytułach książek Jarosława Leszczełowskiego 
zwraca uwagę  sformułowanie „wędrówki w pięciu wymiarach”  
(fot. nr 3). We wstępie do  
książki „Między Drawskiem 
Pomorskim a Złocieńcem 
czyli wędrówki w pięciu 
wymiarach” autor wyjaśnia 
to w sposób następujący: 
Dlaczego „wędrówki w pię-
ciu wymiarach”?  Otóż pod-
czas moich wypraw porusza-
łem się w trzech wymiarach 
geometrycznych, wybierając 
mniej lub bardziej znane 
szlaki, drogi, ścieżki a nie-
kiedy nawet bezdroża. Pod-
czas takich wędrówek zatrzy-
mywałem się przy obiektach, 
z którymi związane są cieka-
we historie lub legendy. 
Opowiadam je Czytelnikom, 
zapraszając ich w podróż w 
czwartym wymiarze – czasie 
(historia), lub w piątym – 
wymiarze ludzkiej wyobraźni 
(legendy). 
 Dzięki opisanej wyżej 
formule walory poznawcze książek Jarosława Leszczełowskiego obej-
mują zarówno krajoznawstwo jak i historię regionu.(cdn). 

 
Zbigniew Januszaniec 

1. Okładka II tomu książki „Czaplinek  
1945 – 2009”.  

2. Okładki dwóch książek o historii Złocieńca J. Leszczełowskiego.  

3. „Wędrówki w pięciu wymiarach”  
w tytule książki J. Leszczełowskiego.  
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Po co on to pisze?  

otarło do mnie pytanie-dylemat pewnej zacnej emerytki, 
zapewne bezkrytycznej wielbicielki pana M. Naruszewi-
cza - po co on to pisze? Pytanie zadane prawie publicznie,  

bo dyskutowano w szerszym gronie, a zrodziło się zapewne po wielo-
krotnej lekturze moich artykułów w Kurierze, i adresowane było oczy-
wiście do Kośmidra. To zainspirowało mnie do wyjaśnienia, nie tylko 
tej Pani, ale także innym zainteresowanym, motywów moich działań. 
Chociaż dzisiaj trzeba już mówić w czasie przeszłym: po co on to pisał? 

Wydawcą Kuriera Czaplineckiego jest Stowarzyszenie Przyja-
ciół Czaplinka, które w swoim Statucie ma m.in. taki zapis: monitoro-
wanie ważnych dziedzin życia miasta i gminy. 
Kurier ukazuje się od 2006 r., i od początku 
jego istnienia do dnia dzisiejszego ukazują 
się w nim publikacje różnych autorów, także 
moje, które zapisują i utrwalają działania  
i zaniechania władzy gminnej. 
 Działalność osób publicznych, a taki-
mi są Burmistrz i Radni, będzie zawsze pod-
legała ocenie społecznej. Dlatego muszą po-
dejmować rozważnie różne decyzje, umieć je 
uzasadnić, obronić lub przyjąć krytykę. Nie 
może Burmistrz czy Radny ustawiać siebie  
w roli ofiary. 
 Moje publikacje w Kurierze były czę-
sto krytyczne wobec moich poprzedników na 
urzędzie, a w czasie moich kadencji, Redak-
cja także zamieszczała krytyczne wobec mnie artykuły, sam natomiast 
dużo pisałem o swoich działaniach, tłumacząc mieszkańcom moje de-
cyzje i zamiary, wreszcie, przez ostatnie 5 lat pisałem o „dokonaniach” 
obecnej władzy.  
 Zarzucano mi wielokroć, w tym osobiście obecny Burmistrz, że 
widzę tylko złe strony w działalności Ratusza, zamiast udzielać do-
brych rad. Otóż, krytyka prasowa jest nie tylko formą kontroli poczy-
nań rządzących, ale także inspiracją do zaniechania lub podejmowania 
określonych działań – i to są dobre rady. Ale jeśli nie przyjmuje się do 
wiadomości głosu krytyki prasowej, jeśli nie słucha się głosu i sugestii 
Radnych, jeśli nie realizuje się postulatów Sołtysów, jeśli odbiera się to  

wyłącznie jako atak, to mamy po prostu do czynienia z niezrozumie-
niem zasad kierowania samorządem i jego funkcjonowania.  

Nie byłem i nie jestem sprawozdawcą Rady Miejskiej, Urzędu 
Miejskiego, czy Burmistrza Czaplinka. Protokoły z sesji, czy komisji 
RM nie odzwierciedlają wszystkiego, co się dzieje podczas obrad. Mo-
je artykuły były opisem wydarzeń, dokumentów i faktów, połączonych 
z osobistymi komentarzami, opiniami i refleksjami. Zawsze rzetelnie 
oddawały rzeczywistość i atmosferę panującą na sali obrad, w taki 
sposób, w jaki nigdy nie były i nie będą zapisywane w oficjalnych raportach.  
 Krytyczne uwagi wygłaszałem wyłącznie na podstawie faktów, 
w połączeniu z moim olbrzymim doświadczeniem samorządowym  
i kompetencjami. Ponadto, mogłem ujawniać i opisywać różne niepra-
widłowości, bo mam czyste ręce. Po to pisałem, aby żadne ważne 

wydarzenie nie zostało tylko tajemnicą sesji 
czy komisji, bo w protokołach nie znajdziecie 
wszystkiego. Wiele osób chciałoby, aby prze-
różne świństewka nie ujrzały światła dzienne-
go. Gdyby nie moje publikacje, to od kogo 
dowiedzielibyście się o wielu sprawach  
i sprawkach obecnej władzy? Bo na pewno 
nie z Biuletynu Informacyjnego czy z fb. 
 Ubolewam tylko, że na temat poczy-
nań obecnych Włodarzy nie zabierały głosu 
osoby aspirujące obecnie do fotela w Ratu-
szu. Wszak, jeśli teraz kandydują, to znaczy 
że chcą wysadzić z siodła urzędującego Bur-
mistrza, bo w swoim mniemaniu będą lepszy-
mi gospodarzami. Być może, otwarcie nie 
krytykowali, bo nie chcieli się narażać na 

hejt, lub nie chcieli zrażać do siebie niektórych grup interesów, a zara-
zem potencjalnych wyborców. A na pewno dobrze jest się ślizgać na 
plecach (a bardziej piórze czy klawiszach) Kośmidra. 

Chlubnymi wyjątkami są tutaj Członek Zarządu Powiatu Zbi-
gniew Dudor – krytycznie odnoszący się w swoich artykułach do nie-
których zaniechań, jednocześnie udzielający Włodarzom cennych 
wskazówek, oraz Przewodniczący RM Michał Olejniczak, który nie 
wahał się nazywać nieprawidłowości po imieniu, chociaż piastowany 
urząd ogranicza Jego możliwości. Także niektórzy Radni prezentowali 
krytyczne i konstruktywne stanowiska. 

Adam Kośmider 

Wieści z sesji  

a sesje RM przychodziłem już od 2000 r., kiedy zakoń-
czyłem budowę domu. Ówcześni Burmistrzowie reago-
wali w różny sposób na moje pytania, uwagi i sugestie, ale jakże  

odmiennie od obecnego. 
Wracając do rzeczywistości, dosłownie 5 minut 
przed rozpoczęciem LXVI Sesji RM 28 grudnia 
ub.r. otrzymałem kopertę z pisemnymi odpowiedziami 
na 4 pytania zadane podczas sesji 30 listopada.  
Pierwsze dotyczyło zadań Straży Miejskiej związa-
nych z kontrolą gospodarki „śmieciowej” na terenie 
Gminy. Wiemy, że racjonalne gospodarowanie od-
padami komunalnymi w szerokim zakresie po pro-
stu u nas nie istnieje (podnoszone bez należytego 
uzasadnienia ceny „śmieci”, systematyczne dopłaty 

dla ZGK, ponoszone kary itp. itd.). Wobec tego pytałem, dlaczego w cią-
gu 11 miesięcy przeprowadzono tylko 11 różnych kontroli? Wg odpowiedzi, 
opieszałość w kontrolach gospodarki śmieciowej wynika z braku Ko-
mendanta SM. Ale w czasie grudnia, kiedy oczekiwałem na odpo-
wiedź, samych kontroli nieczystości płynnych przeprowadzono 29! Można? 

Drugie dotyczyło realizacji przez CzOK w latach 2019-21 
projektu Bardzo Młoda Kultura. Przeprowadzone przez Narodowe 
Centrum Kultury trzy kontrole wykazały szereg nieprawidłowości, 
noszących nawet znamiona przestępstw. Sprawę badały także Komisje 
RM. Zapytałem, czy Burmistrz podjął lub zamierza podjąć stosowne 
kroki prawne w świetle ustaleń powyższych ciał? Przypomniałem art. 
304 kpk, który w § 2. powiada: Instytucje państwowe i samorządowe, 
które w związku ze swą działalnością dowiedziały się o popełnieniu 
przestępstwa ściganego z urzędu, są obowiązane niezwłocznie zawia-
domić o tym prokuratora lub Policję… Wg Pana Burmistrza wszystko 
jest w najlepszym porządku. 

  

Trzecie pytanie dotyczyło infrastruktury służącej osobom z niepełno-
sprawnościami: wind na hali widowiskowo-sportowej i Zielonym Orli-
ku, platformy wjazdowej w ośrodku zdrowia oraz schodołaza z byłego 
Gimnazjum – czy te urządzenia są sprawne, mają aktualne przeglądy, 
badania techniczne i dopuszczenia do użytkowania? Z odpowiedzi 
wynikło, że winda w hali jest sprawna i dozorowana, a winda przy 
Orliku jest sprawna, ale wyłączona z użytkowania. O pozostałych 
urządzeniach ani słowa. 

Czwarte dotyczyło Izby Muzealnej. Wg Burmistrza i Dyrek-
torki CzOK-u, IM nie ma właściwego umocowania jurystycznego w 
strukturach kultury i wobec tego nie może być skutecznie zarządzana. 
Dlatego zapytałem, co uczyniono w ostatnich 5 latach, by status prawny 
tej placówki uregulować? Odpowiedzi na to pytanie na piśmie nie otrzyma-
łem. Natomiast podczas sesji Pani Dyrektor obwieściła, że status Izby 
Muzealnej został w ten sposób rozwiązany, iż weszła w struktury 
CzOK-u. Na takie odkrycie trzeba było czekać aż 5 lat. IM nigdy nie 
była osobnym bytem, od zarania swego powstania działała w strukturach 
CzOK-u, tyle że na jej działalność były wydzielane osobne środki. 

Najważniejszym punktem obrad sesji było uchwalenie budże-
tu na 2024 r. Treść uchwały budżetowej była wyczerpująco omawiana 
podczas Komisji RM, dlatego w czasie sesji dyskusji nad nią praktycz-
nie nie było. Uchwałę budżetową przyjęto 12 głosami za, wstrzymali 
się od głosu S. Matułojć i A. Ławrukiewicz. 

Z dumą zaprezentował Pan Burmistrz na fb przyjęty budżet na 
2024 r., ale nie pochwalił się obecnym zadłużeniem Gminy. Na po-
czątku kadencji wielce ubolewał, że Kośmider zadłużył samorząd,  
i dużym wyzwaniem będzie zmniejszenie tego zadłużenia (które powsta-
ło przede wszystkim przy realizacji inwestycji za 16 mln zł – modernizacji 
oczyszczalni ścieków). Jak się okazuje, dług przez 5 lat, mimo jego ustawo-
wego spłacania, nie tylko nie uległ znaczącemu zmniejszeniu, ale  
w tym roku zaplanowano rekordową wysokość, jakiej jeszcze w histo-
rii Gminy nie było, prawie 25 mln zł, a dokładnie – 24 933 391 zł. 

Adam Kośmider  

Skryba Kośmider przy pracy. (fot. z archiwum HSS) 
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Z REWIZYTĄ W POWIECIE DRAWSKIM  

Graliśmy razem z WOŚP!  

Spotkanie Noworoczne 2024  

radycyjne już Spotkanie Noworoczne to doskonała oka-
zja do podsumowania minionego roku i przedstawienia 
zamierzeń  i planów  na  najbliższe dwanaście  miesięcy.  

Jest to także okazja do złożenia wzajemnych życzeń noworocznych. 
Tegoroczne Spotkanie odbyło się 19.01.2024 r.  w Zespole Szkół im. 
gen. Wł. Andresa w Złocieńcu przy ul. Okrzei. 
   Organizatorami spotkania byli Starosta Drawski Stanisław 
Cybula oraz Przewodnicząca Rady Powiatu Drawskiego Urszula 
Ptak. 
    Imprezę poprowadziła Sandra Jędras – absolwentka Liceum 
Ogólnokształcącego w Złocieńcu, obecnie Inspektor w Urzędzie Mar-
szałkowskim Województwa Zachodniopomorskiego. 

Podobnie jak w poprzednich latach sala była pełna gości. 
Wśród nich znaleźli się: podsekretarz stanu w Ministerstwie Obrony 
Narodowej Stanisław Wziątek, senator Janusz Gromek, posłanka 
Renata Rak, poseł Bartosz Arłukowicz, członek Zarządu Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego Anna Bańkowska, Konsul Honorowy 
Ukrainy w Szczecinie Henryk Kołodziej, Przewodniczący Rady Po-
wiatu Świdwińskiego Jerzy Anielski oraz Przewodniczący Rady Po-
wiatu z Bad Segeberg Jörg Buthmann wraz z delegacją. Ponadto 

spotkanie uświetnili swoją obecnością radni powiatu drawskiego 
wszystkich kadencji, burmistrzowie i wójtowie, przewodniczący rad 
miejskich i gminnych, radni miejscy i gminni, sekretarze, skarbnicy 
gmin powiatu drawskiego, sołtysi, przedstawiciele służb munduro-
wych, duchowieństwa, służby zdrowia, służby leśnej, przedstawiciele 
oświaty, Ochotniczych Straży Pożarnych, przedsiębiorcy, przedstawi-
ciele instytucji, firm, związków, klubów i stowarzyszeń w powiecie 
drawskim, kierownicy, dyrektorzy jednostek organizacyjnych Powiatu 
Drawskiego, pracownicy Starostwa Powiatowego oraz pozostali za-
proszeni goście. 

Dyrektor ZS w Złocieńcu Beata Miszewska, jako gospodarz 
spotkania, przekazała gościom informacje o działalności szkoły. Za-
prezentowała również osiągnięcia uczniów i zdobyte wyróżnienia.  
    Spotkanie uatrakcyjnili wokaliści, młodzi mieszkańcy powia-
tu drawskiego: Nina Meszka, Karina Malinowska i Filip Płażalski. 
    W dalszej części Spotkania zaprezentowano krótki film za-
wierający podsumowanie ubiegłorocznych działań władz Powiatu, 
mających na celu podniesienie standardu życia i wsparcie mieszkań-
ców powiatu drawskiego.  

Starosta Drawski oraz Przewodnicząca Rady Powiatu Draw-
skiego serdecznie dziękują wszystkim gościom za przyjęcie zaprosze-
nia i udział w spotkaniu. 

 
Wydział Organizacyjny - Małgorzata Katuszonek 

dniach 17-20 stycznia br., 4-osobowa delegacja z partner-
skiego Powiatu Segeberg (Niemcy) przebywała z wizytą w 
naszym powiecie. Delegacji przewodniczył przewodniczący  

Rady - Jörg Buthmann wraz z Torstenem Kowitz, Tanją Krűger oraz Rudi-
gerem Jankowskim. 
Trzydniowy pobyt delegacji obfitował w wiele ciekawych i przyjacielskich spo-
tkań. Wizyta rozpoczęła się od spotkania w Zespole Placówek Edukacyjno- Tera-
peutycznych przy ul. Seminaryjnej w Drawsku Pomorskim, gdzie goście z Nie-
miec zwiedzili ekopracownię i zapoznali się z funkcjonowaniem i zadaniami 

placówki. Kolejnym punktem programu była wizyta w Domu Pomocy Społecz-
nej w Darskowie. Dyrektor DPS wspólnie z wicestarostą szeroko omówili struk-
turę placówki, zakres jej funkcjonowania i zarządzania oraz sposób rozwiązywa-
nia problemów podopiecznych Domu. W programie znalazły się również wizyty 
w Zespole Szkół w Czaplinku oraz w Młodzieżowym Ośrodku Wychowaw-
czym w Czaplinku. Również w trakcie tych dwóch spotkań dyrektorzy placówek 
omawiali zadania i zakresy funkcjonowania oraz problemy w zarządzaniu pla-
cówkami.  
Miłym i ciekawym punktem wizyty przyjaciół z Niemiec był udział w Spotkaniu 
Noworocznym Starosty Drawskiego.  
W spotkaniach powiat drawski reprezentowali: Starosta - Stanisław Cybula, 
Wicestarosta – Waldemar Włodarczyk, Przewodnicząca Rady - Urszula Ptak, 
Sekretarz Powiatu - Katarzyna Szlońska - Getka, naczelnik Wydziału Rozwoju 
i Promocji - Agnieszka Brzeźniakiewicz oraz naczelnik Biura Rady -  Barbara 
Kotwica. 

godnie z coroczną tradycją, Zarząd Powiatu Drawskiego przeka-
zał 5 zestawów materiałów promocyjnych z przeznaczeniem na 
licytacje, które odbyły się we wszystkich gminach powiatu  

podczas 32. Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy w dniu 28 stycznia br.  
Zestawy zawierały 
m.in.: kalendarz 
książkowy 2024, 
kalendarz ścienny 
2024, obraz Eweliny 
Berkowskiej - pra-
cownicy Starostwa 
Powiatowego, torbę 
składaną, worek  
z logo, publikacje:  
- „Nowy Łowicz w 
centrum Poligonu 
Drawskiego od średniowiecza do dziś” Zbigniewa Mieczkowskiego; 
- „Drawska Odyseja Osadnicza 1975-1947” Zbigniewa Mieczkowskiego; 
-   Historia „króla Drawy” – łososia drawskiego Zbigniewa Mieczkowskiego; 
- „Szepty Drawy” Leszka Paradowskiego; 
- „Kilwater czyli środkowopomorski zapis wodniackich pasji” Adama  Stacewicza; 
- „Powiat Drawski ze smakiem”, 
-   Powiat Drawski dla aktywnych. 
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PROJEKT DEKLARACJI WYBORCZEJ 2024  
KOMITETU WYBORCZEGO STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ CZAPLINKA  

rzedstawiamy Państwu ambitny plan zrównoważonego rozwoju 
lokalnego, który obejmuje turystykę, wsparcie dla przedsiębiorczości, 
ochronę środowiska i poprawę jakości życia mieszkańców Gminy. 

Podstawą naszej Deklaracji Wyborczej są następujące dokumenty: 
- Kontrakt Samorządowy pt. Strefa Centralna z 2016 r. Obecnie trwają prace na 
szczeblu regionalnym nad opracowaniem Strategii Partnerstwa Strefy Centralnej, 
obejmującej powiaty: drawski, świdwiński i łobeski; 
- Gminny Program Rewitalizacji Gminy Czaplinek z 2017 r. Ten Program wy-
maga pilnej aktualizacji o nowe zadania; 
- Strategia Rozwoju Gminy Czaplinek na lata 2014-2020 z 2014 r. Jej ważność 
została przedłużona do roku 2022, jednak bez znaczącej aktualizacji szczegóło-
wych zamierzeń. Na lata 2023-24 Gmina nie posiada aktualnej Strategii, która 
jest niezbędna do aplikowania o duże środki zewnętrzne, które będą dostępne  
w tym roku i w latach następnych. Dlatego konieczna jest natychmiastowa aktua-
lizacja dokumentu w formie opracowania nowych zadań do Wieloletnich Strate-
gicznych Programów Operacyjnych Gminy, które są integralną częścią Strategii. 

Zgodnie ze Strategią, wizję rozwoju Gminy stanowi następujące założenie: 
„Czaplinek – atrakcyjne centrum turystyczne nad jez. Drawsko z bogatym dzie-
dzictwem kulturowo-historycznym. Tu kwitnie przedsiębiorczość i rozwija się 
przemysł nieuciążliwy dla środowiska naturalnego. Jakość życia jest na wysokim 
poziomie, z dobrą infrastrukturą, różnorodną ofertą kulturalną, rozrywkową, spor-
tową i rekreacyjną”. 
Przekłada się to na następujące cele strategiczne: 
1. Jezioro Drawsko przystanią dla turystyki i przedsiębiorczości. 
2. Wydłużanie sezonu turystycznego. 
3. Stworzenie mechanizmów wsparcia dla przedsiębiorczości.  
4. Tworzenie warunków dla rozwoju lotniska w Broczynie dla 
biznesu, turystyki i sportu. 
Podstawą i istotą powyższych dokumentów jest rozwój turystyki. 
Planujemy inwestycje w infrastrukturę turystyczną i promocję 
regionu, wykorzystując unikalne cechy i zasoby naturalne naszej 
Gminy, aby uczynić Czaplinek rozpoznawalnym miejscem tury-
stycznym na mapie Polski.  
Do kluczowych elementów będzie należało wsparcie dla przedsiębiorczości. 
Stworzymy nowe i poszerzymy obecne, sprzyjające warunki do inwestowania, 
wspierające lokalną gospodarkę, przyczyniając się do prosperity Gminy.  
Ochrona środowiska jest ważnym aspektem Deklaracji, a planowane działania na 
rzecz zrównoważonego rozwoju pozwolą na zachowanie naturalnego bogactwa 
regionu. 
Priorytetem Deklaracji jest poprawa jakości życia mieszkańców. Dążenie do tego, 
aby Gmina była miejscem bogatym w ofertę kulturalną, sportową i rekreacyjną, 
zapewniającą nie tylko rozrywkę i aktywny wypoczynek, ale także integrację 
lokalnej społeczności. 

W upływającej kadencji zadania przyjęte w powyższych trzech dokumentach 
były realizowane tylko fragmentarycznie, bądź nie brano ich pod uwagę. Dlatego, 
mając na względzie wskazane cele i zadania, jeszcze w tym roku dopracujemy 
Strategię, Kontrakt Samorządowy i Program Rewitalizacji oraz zrealizujemy 
poniższe działania: 
- uzupełnimy w tegorocznym budżecie Gminy zadania inwestycyjne o nowe 
propozycje rządowe skierowane do samorządów; 
- odbudujemy poprawne i przyjazne stosunki ze Starostwem Powiatowym i są-
siednimi gminami oraz samorządem wojewódzkim;  
- wykorzystamy dla dobra Gminy współpracę z senatorami i posłami naszego 
regionu, bez względu na barwy partyjne; 
- przywrócimy partnerskie relacje z Sołectwami, Zarządami Osiedli i organizacja-
mi pozarządowymi; 
- nawiążemy ścisłą współpracę z organizacjami i fachowcami związanymi  
z ochroną środowiska i dziedzictwa przyrodniczego; 
- przywrócimy znaczenie dialogu społecznego i mediacji władzy przy rozwiązy-
waniu waśni i konfliktów trapiących lokalne społeczności; 
- ponownie uruchomimy lodowisko i zimową górkę zjazdową; 
- przywrócimy należytą rangę i blask obchodów świąt państwowych, a zwłaszcza 
rocznic czaplineckich, zwłaszcza w kontekście edukacyjnym młodego pokolenia; 
- reaktywujemy zaniechane imprezy sportowe, rekreacyjne i kulturalne; 
 - ponownie wprowadzimy Galę Wolontariatu oraz Galę Kultury i Sportu, a także 
inne formy wsparcia i doceniania naszych działaczy społecznych, animatorów 
kultury i sportowców; 
- przywrócimy comiesięczne darmowe porady prawne dla mieszkańców Gminy; 
- reaktywujemy doradcze ciała społeczne: Społeczną Radę Kultury, Społeczną 
Radę Seniorów i Społeczną Radę Sportu; 
- wznowimy wydawanie lokalnych czasopism: Grajdoła i Gazety Sołeckiej oraz 
 

nadamy należytą rangę i wagę Biuletynowi Informacyjnemu; 
W latach następnych zrealizujemy następujące działania: 

- będziemy wspierać organizację i realizację Pol’and’Rock Festivalu, zabezpie-
czając przy tym interesy ekonomiczne Gminy oraz interesy czaplineckich osób 
prawnych i fizycznych;  
- podejmiemy zdecydowane działania na rzecz rozwoju energetyki odnawialnej, 
przyjaznej dla mieszkańców, środowiska i krajobrazu; 
- uzbroimy w niezbędną infrastrukturę strefy inwestycyjne przy ul. Pławieńskiej  
i na lotnisku Broczyno w celu przyciągnięcia inwestorów; 
- zbudujemy, w połączeniu z istniejącą infrastrukturą, kompleksową sieć ścieżek 
pieszo-rowerowych na bazie wytyczonych już szlaków: po byłym torze kolejo-
wym w kierunku Broczyna i Machlin; wokół j. Czaplino; wokół ogrodów dział-
kowych przy Al. 7-go Kołobrzeskiego Pułku Piechoty; wzdłuż brzegów j. Draw-
sko od OW Drawtur do Starego Drawska oraz od ul. Kamiennej w kierunku 
Siemczyna; 
- wytyczymy na terenie miasta sieć ścieżek rowerowych, zwłaszcza dla dzieci  
i młodzieży, zapewniającą bezpieczny dojazd do szkół;  
- odmrozimy obowiązujące miejscowe plany zagospodarowania przestrzennego 
w celu ożywienia inwestycyjnego związanego z turystyką i budownictwem 
mieszkaniowym; 
- przywrócimy działania na rzecz budowy strzelnicy długodystansowej na lotni-

sku Broczyno; 
- wprowadzimy kompleksową opiekę medyczną do szkół, po-
przez urządzenie  
  gabinetów stomatologicznych, badania wzroku, wad postawy  
i pełną opiekę  
  psychologiczną;  
- utrzymamy i rozwiniemy dotychczasową funkcję oświatową, 
edukacyjną i kulturalną placówki przy ul. Słonecznej 27, zgodnie  
z wizją środowiska nauczycielskiego i rodziców uczniów;  
- uzdrowimy gospodarkę odpadami komunalnymi, w tym zbudu-
jemy nowoczesny Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów Komu-
nalnych; 

- przeprowadzimy estetyzację miasta, poprzez dotacje dla Wspólnot i właścicieli 
posesji do remontów elewacji i dachów budynków. Zlikwidujemy w mieście 
zrujnowane budynki i stodoły; 
- zwiększymy finansowe wsparcie dla organizacji pozarządowych, oraz zwięk-
szymy środki na fundusz sołecki i budżet obywatelski; 
- podejmiemy działania związane z ograniczeniem presji kormoranów, przede 
wszystkim na j. Drawsko; 
- podejmiemy działania na rzecz uruchomienia na j. Czaplino specjalnego łowi-
ska wędkarskiego; 
- rozpoczniemy budowę świetlicy w Byszkowie oraz remonty świetlic,  
m.in. w Prosinku i Czarnem Małem; 
- zbudujemy nowoczesny skatepark; 
- uruchomimy działalność Izby Muzealnej na profesjonalnym poziomie; 
- rozpoczniemy starania o budowę wież widokowych w parku przy ul. Zbożo-
wej i na Spyczynej Górze; 
- uruchomimy program zaopatrzenia Seniorów i osób z niepełnosprawnością  
w opaski z lokalizatorem GPS i sygnałem SOS w ramach opieki na odległość; 
- zwiększymy wsparcie finansowe i organizacyjne dla lokalnych zespołów arty-
stycznych, Kół Gospodyń Wiejskich i grup nieformalnych; 
- będziemy sukcesywnie modernizować posiadaną przez Ochotnicze Straże 
Pożarne bazę i sprzęt gaśniczy. Zbudujemy remizę dla OSP Siemczyno. 
- powołamy do życia Uniwersytet III Wieku. 

W realizacji powyższych zadań będzie nam przyświecało hasło wyborcze: 
"Nasza Gmina, Twoja przyszłość" 

Deklaracja Wyborcza KWW Stowarzyszenie Przyjaciół Czaplinka prezentuje 
wizję dynamicznego rozwoju regionu, który oferuje mieszkańcom wysoką ja-
kość życia, korzystne warunki dla przedsiębiorców oraz atrakcyjne możliwości 
dla turystów. Działania powyższe mają na celu nie tylko poprawę bieżącej sytua-
cji i przywrócenie normalności, ale także zapewnienie trwałego, zrównoważone-
go rozwoju Gminy Czaplinek w przyszłości. 

Przedstawiliśmy Państwu projekt Deklaracji Wyborczej 2024 KWW 
SPCz, jako wspólnego programu kandydatów na Radnych do Rady Miejskiej  
i kandydata na Burmistrza Czaplinka. Zdajemy sobie sprawę, że powyższe za-
mierzenia nie wyczerpują potrzeb i ambicji naszej społeczności, dlatego zwraca-
my się z apelem o ewentualne uzupełnienie listy działań, jakie należałoby podjąć 
w nadchodzącej kadencji. Uwagi i propozycje można przesyłać na adres Redak-
cji: redakcja.kuriera@wp.pl   
Docelowa Deklaracja Wyborcza zostanie zamieszczona w następnym Kurierze. 

Zarząd SPCz 

mailto:redakcja.kuriera@wp.pl
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Szkolnym okiem belfra i ucznia.....www.zsczaplinek.edu.pl 

Dziennikarskie warsztaty, czyli wywiad  
z p. Magdaleną Szczepańską   Gala Oskarów, czyli czas podsumowań... 

Wywiad, który macie okazję przeczytać to efekt końcowy warsztatów dzien-
nikarskich, które odbyły się w listopadzie 2023 r. Został przeprowadzony 
przez uczennice klasy 2a LO - Alicję Resiak, Klaudię Wojtczak oraz Małgorza-
tę Magryn. Opieką merytoryczną służyły panie: M. Hałuszczyk oraz W. Pio-
trowska.  
Jak Pani wspomina swoje szkolne lata, kiedy była uczennicą tej szkoły?  
M.Sz.: Fantastycznie! To były cudowne i szalone lata. Nie tylko nauka, ale 
nieco szaleństwa i przygód. Wtedy były to cztery klasy i wszyscy dobrze się 
znaliśmy. Do tych lat wracam z sentymentem... Jak wygląda Pani warsztat 
pracy i czy kolejne pokolenia pisarzy mogą liczyć na fachowe porady?  
M.Sz.: Laptop, luźne kartki do zapisywania myśli, pomysłów, by te nie uciekały, 
duuuużo wody i... pisać, pisać, pisać a przede wszystkim nie bać się, nie wma-
wiać sobie nie umiem, nie wiem, nie mam stylu czy mój warsztat wymaga ol-
brzymiej pracy. Zawsze można coś poprawić. Trzeba po prostu chcieć i oddać 
się systematycznej pracy. Jeśli jednego dnia nie wyjdzie, siadasz i piszesz za 
dzień, dwa...  
Jak dużo czasu zajmuje Pani pisanie książki?  
M.Sz.: Reguły w tym zakresie nie ma. Klasycznie piszę książkę w ciągu miesią-
ca. Tak jest w przypadku, gdy mam naprawdę “dobrą fazę”. Wtedy ten czas, o 
którym wspomniałam, w zupełności wystarczy. Niestety korekta to kolejne 
dwa.  
Czy opisane w książkach sceny są oparte na prawdziwych wydarzeniach?  
M.Sz.: Nie ma prawdziwych wydarzeń, jest fikcja oparta na wyobraźni, ale 
problemy, które czasem dotyczą nas wszystkich są życiowe.  
Czy zmieniłaby Pani coś w swoich książkach, gdyby istniała możliwość napisania 
ich od nowa?  
M.Sz.: Czasem tak mam, kiedy czytam swoje utwory, że pewne rzeczy zmieni-
łabym. Jednak chodzi o jakieś drobne wpisy, dialogi, takie błahostki. Generalnie 
dobrze czuję się w świecie moich bohaterów i dalej będę pisać w charaktery-
stycznym dla siebie stylu.  
Co Panią skłoniło do rozpoczęcia swojej przygody z pisaniem?  
M.Sz.: Mniej więcej cztery lata temu namówiła mnie serdeczna koleżanka. 
Chciała sobie coś poczytać. Za jej namową napisałam opowiadanie. Nie było co 
prawda na 40 stron, jak niektóre z moich opowiadań teraz, ale od czegoś nale-
żało zacząć. Zaczęłam wtedy i dziś dziękuję za to, że mnie do tego skutecznie 
zmotywowała.  
Skąd bierze Pani pomysły na książki? Z podpatrywania rzeczywistości?  
M.Sz.: Może niektórym wyda się to banalne, ale pomysłów na fabułę moich 
książek dostarcza mi... życie. Słucham, oglądam, czytam. Jest początek cza-
sem bardzo piękny, ale zaraz potem “robię” wszystko, by utrudnić ludziom 
życie - problemy życiowe, kłopoty w relacjach damsko - męskich i nie tylko, 
zdrada, urażona duma, niebezpieczeństwa współczesnego świata itp. Trzeba 
się tylko rozejrzeć, a temat nasunie się sam...  
Szczęście to pojęcie względne, dla jednych to zdrowie bliskich, dla drugich 
dobry samochód i pokaźna suma na koncie, dla jeszcze innych dobra praca... 
A czym dla Pani jest szczęście?  
M.Sz.: Może należałoby zapytać, co możemy zrobić, by określić siebie mianem 
człowieka szczęśliwego? Dla mnie szczęściem jest fakt, że mogę pisać i kreo-
wać świat moich bohaterów. Wtedy się spełniam, realizuję. Czasem poruszam 
bardzo trudne tematy w swoich książkach i zdaję sobie z tego sprawę, ale 
takie jest życie. Moje szczęście to kolejne strony zapisane w Wordzie  
Czy kończąc pracę nad książką, odczuwa Pani pustkę czy jest wręcz przeciwnie?  
M.Sz.: Nie wiem, czym jest poczucie pustki po napisaniu książki, bo mam już 
rozpoczęte kolejne. Mój laptop to moja skarbnica. Wstaję w nocy, tak jak dziś 
o piątej i zapisuję kolejne strony, tworzę nowy plik. Zamykam, potem wracam i 
kontynuuję pracę. “Przelewam” myśli na kolejne strony i to czasem uzależniam 
od nastroju i tak może to być wojna gangów lub bliskość fizyczna, zależy.  
Do jakiej grupy wiekowej kieruje Pani swoje książki?  
M.Sz.: Myślę, że osoby w Waszym wieku (16-17 lat) spokojnie mogą już czy-
tać moje książki. Zważywszy na wiek moich bohaterów, grupa docelowa to 
chyba obecni czterdziestolatkowie.  
Woli Pani wydawać książki papierowe czy może e-booki?  
M.Sz.: E-booki to znak naszych czasów, ale nic nie zastąpi tradycyjnej książ-
ki. Szelest przewracanych kartek, zapach farby drukarskiej, to elementy, 
których nic nie zrekompensuje. Także w moim odczuciu tylko książka, którą 
można wziąć do ręki.  
Bardzo dziękujemy Pani za poświęcony czas, za przybliżenie tajemnic warsz-
tatu pisarza.  
M.Sz.: Ja również bardzo dziękuję.  
 

Alicja Resiak, Klaudia Wojtczak, Małgorzata Magryn 

Słowa Nelsona Mandeli nie zostały umieszczone tu przypadkiem. Można na nie 
odpowiedzieć indywidualnie, ale jedno należy podkreślić, że ciężka praca 
uczniów i nauczycieli została wykonana, czego namacalnym potwierdzeniem 
była Gala Oskarów 2023/2024, która stała się już tradycją w naszej szkole. 
Spotykamy się, by podsumować osiągnięcia, nagrodzić wytrwałość oraz su-
mienność uczniów. Podczas tegorocznych uroczystości zaszczycili nas swoją 
obecnością: Wicekurator Oświaty w Szczecinie – Bogusław Ogorzałek, Staro-
sta Drawski – Stanisław Cybula, Wicestarosta Drawski – Waldemar Włodar-
czyk, Członek Zarządu Powiatu Drawskiego – Zbigniew Dudor, Starszy  

Inspektor Wydziału Edukacji Starostwa Drawskiego – Aneta Kuszmar, Radna 
Powiatu Drawskiego – Genowefa Polak, Burmistrz Czaplinka – Marcin Naru-
szewicz, Radny Gminy Czaplinek – Szymon Pastuszek, Dyrektorka Czaplinec-
kiego Ośrodka Kultury –Aleksandra Łuczyńska, Zasłużony dla Powiatu Draw-
skiego – Wiesław Krzywicki, Przewodnicząca Rady Rodziców Zespołu Szkół w 
Czaplinku – Sylwia Kusa, Wiceprzewodnicząca Rady Rodziców Zespołu Szkół 
w Czaplinku – Agnieszka Gołdyka, Sekretarz Rady Rodziców Zespołu Szkół w 
Czaplinki – Anna Kwacz. Nie zabrakło także: Dyrektora Zespołu Szkół w Cza-
plinku – Małgorzaty Głodek, Wicedyrektora Zespołu Szkół w Czaplinku – Wio-
letty Cylkowskiej, Grona Pedagogicznego, rodziców i opiekunów uczniów.  
Osoby przemawiające podczas Gali podkreśliły trud uczniów, innowacyjność 
przedsięwzięcia, a także zwróciły uwagę na dobrą atmosferę. Głos zabrali: 
Wicekurator Oświaty w Szczecinie – Bogusław Ogorzałek, Starosta 
Drawski – Stanisław Cybula, Burmistrz Czaplinka – Marcin Naruszewicz 
oraz Dyrektor Zespołu Szkół w Czaplinku – Małgorzata Głodek.  
Przed rozpoczęciem Gali miało miejsce szczególne wydarzenie – istotne dla 
uczniów Liceum Ogólnokształcącego o profilu logistyczno-wojskowym. Mogli 
bowiem zaprezentować się oficjalnie w strojach mundurowych, a także poka-
zać pierwsze rezultaty szkolenia w zakresie musztry. Po zakończeniu części 
oficjalnej uroczystości przyszła pora na nagrody i wyróżnienia. Po czerwonym 
dywanie dumnie kroczyli uczniowie ze statuetką Oscara w ręku oraz nagroda-
mi od Starostwa Powiatowego w Drawsku Pomorskim:  
NAJLEPSZY UCZEŃ: liceum – Jonatana Tobiasz, technikum – Olaf Gra-
bowiec, szkoły branżowej - Łukasz Zaręba  
KONKURSOWICZ: Sebastian Pelc  
SPORTOWIEC: Oliwier Biegajło, Igor Gawlik – Paluszek  
CZYTELNIK: Julia Kryńska, Bartłomiej Furman  
100% FREKWENCJA: Łukasz Rutkowski, Małgorzata Todys, Jan  
Kibitlewski  
ARTYSTA: Diana Cieślik, Kacper Smulczak  
Nagrodzeni uczniowie wykazali się pracowitością, bardzo dobrymi wynikami 
edukacyjnymi, nienaganną postawą. Są dumą Zespołu Szkół w Czaplinku,  
a także środowiska lokalnego. Należy podkreślić, że cieszy nas każdy sukces  
i nawet uczniowie, którzy nie przeszli po czerwonym dywanie, mają powody 
do zadowolenia. W tym miejscu Zespół Szkół w Czaplinku pragnie podzięko-
wać Starostwu Powiatowemu za przygotowanie upominków dla laureatów. 
Podczas Gali swoje talenty zaprezentowali: Diana Cieślik, Kacper Smulczak, 
Magdalena Rabuska, Oliwia Stasiak oraz Zuzanna Boderek. W rolę konfe-
ransjerów wcielili się: Zuzanna Boderek i Olaf Grabowiec.  
 

Agnieszka Skonieczna 

 “Zawsze wydaje się, że coś jest niemożliwe, dopóki nie zostanie zrobione”  
Nelson Mandela  
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ŻEGNAJ MARCINIE – DO SPOTKANIA NA NIEBIESKIM PATROLU! 

stycznia zatelefonowałem do Marcina z życzeniami z okazji  
84 urodzin. Odebrał telefon w szpitalu, był bardzo słaby, ale jak 
zawsze, pogodny. Zapytał, czy  j. Drawsko zamarzło. To była moja  

ostatnia z nim rozmowa – zmarł 10 stycznia. Odszedł na zawsze Drogi Przyja-
ciel, Wspaniały Człowiek i niezrównany społecznik. 
 Z datą jego urodzin jest problem, bo przyszedł na świat w listopadzie 
1939 r. w Holszanach, jednak ochrzcić chłopca udało się dopiero 3 stycznia 1940 
r., i ta data figuruje w świadectwie metrykalnym. Gdy skończyła się wojna, ro-
dzina Marcina przyjechała do Polski. Początkowo zamieszkali w Żabicach k/
Kostrzynia nad Odrą, ale potem przenieśli się do Czaplinka, gdzie już mieszkali 
bracia mamy. 

Mały Marcinek pływać nie umiał, ale do wody 
się garnął, nigdy się jej nie bał, więc szybko nau-
czył się pływać "na dziko" i robił z kolegą wyści-
gi na drugą stronę jeziora i z powrotem. Udało 
mu się też dopłynąć w zaimprowizowanym 
maratonie pływackim do Bielawy. Później,  
w starszym wieku, pływał codziennie po kilka 
kilometrów. 
 W 1947 r. poszedł do szkoły podstawo-
wej, gdzie uczyli go znani czaplineccy nauczy-
ciele: Jadwiga Badziągowska, Stanisław Czajka  
i inni. W 1948 r. Marcina i wielu jego przyjaciół, 
wciągnęli do żeglarstwa starsi koledzy. Ich 
"guru" był Antek Tołłoczko posiadający jeszcze 
przedwojenne uprawnienia żeglarskie. Początko-
wo pływali na "20" – łodziach wydobytych  
z jeziora, a przystań urządzili tam, gdzie dzisiaj 

jest Camper Camping.  Organizowali wiele biwaków i nocnych rejsów. Zanim 
zdali egzamin na sternika jachtowego byli świetnie opływanymi żeglarzami. 
Nawet wiatry 7° B ich nie przerażały. Później przejęli drewniany hangar stojący 
do dzisiaj w Ośrodku Sportów Wodnych.  
W klubie panowała pełna demokracja – komandora klubu wybierali spośród 
siebie, i jedną kadencję był nim Marcin, ale najczęściej wybierano Go skarbni-
kiem klubu – umiał pilnować kasy. Mieli wówczas w klubie jedną DZ-etę, trzy 
„20” i jedną „Dinghy”. Wszystkie łodzie były zawsze wylakierowane, wypuco-
wane, drewniane maszty wyskrobane, nasycone gorącym pokostem i polakiero-
wane. Oprócz budyneczku dysponowali wykonanymi przez siebie pomostami  
i zaczęli sypać molo. W tamtych latach Marcin zdobył patenty żeglarza, sternika 
jachtowego, a także ratownika wodnego.   
 Po ukończeniu szkoły podstawowej w 1955 r. Marcin uczył się w Zasad-
niczej Szkoły Budowy Okrętów w Szczecinie na ślusarza remontowego urzą-
dzeń przemysłowych. Po jej ukończeniu pracował na budowach w Bydgoszczy. 
Później przeniósł się do parowozowni w Szczecinku, gdzie zdobył uprawnienia 
ślusarza parowozowego. Pracował jako tokarz, kowal oraz jako kotlarz. 
 Powrócił do Czaplinka i tu pracował w spółdzielni DRAWA, a potem  
w Technicznej Obsłudze Samochodów. Po kursach mistrzowskich wykonywał 
naprawy samochodów i motocykli. Potem przeniósł się do Państwowego Ośrod-
ka Maszynowego, gdzie przepracował jako diagnosta samochodowy blisko  
25 lat. Uzyskał wtedy dodatkowe kwalifikacje w zakresie konserwacji dźwigów, 
żurawi, suwnic i urządzeń dźwigowych. 
 W 1964 r. Marcin ożenił się i zamieszkał z żoną przy ul. Kamiennej, na 
świat przyszli synowie Krzysztof i Marcin.  Przez kilka lat pomagał teściowi 
prowadzić gospodarstwo rolne. Gdy teść zdał gospodarkę za rentę, Marcin wziął 
w dzierżawę 3,5 ha ziemi, którą uprawiał, hodował konie, krowy, świnie, kury, 
nutrie. Szybko przyswoił sobie wiedzę rolniczą i nie miał żadnych problemów  
z prowadzeniem gospodarki. Dorabiał też naprawą samochodów, których kilka 
zawsze stało na Jego podwórzu.   
 Oprócz pracy zawodowej pełnił różne funkcje społeczne. Był sekreta-
rzem miejskiej organizacji ZMS, radnym powiatowym w Szczecinku. Był też 
sekretarzem zakładowej organizacji partyjnej.  
 Po powstaniu w 1980 r. związku zawodowego „Solidarność” w POM, 
został jego przewodniczącym i z tego powodu ciągano Go do SB i straszono 
zamknięciem w więzieniu, a nawet kiedyś nieco oberwał. Mając dosyć tych 
szykan zatrudnił się w Przedsiębiorstwie Gospodarki Komunalnej, ale pracę tę 
przerwała choroba i musiał przejść na rentę. 
 Po podleczeniu zaczął pracować jako bosman w Ośrodku Sportów 
Wodnych, i przepracował tam ponad 10 lat, a latem także jako ratownik  
i instruktor na obozach żeglarskich. Po przejęciu OSW przez kuratorium oświaty 
w Koszalinie, Marcin  wspólnie z Jackiem Kujawskim  i Stefanem Jurewiczem 

  

założyli Klub Żeglarski PTTK „Kaper”. Wstąpił też do powstałej wówczas  
w Czaplinku drużyny ratownictwa wodnego, która początkowo działała jako 
drużyna ORMO. Po jej rozwiązaniu w 1989 r. ratownictwo wodne   
w Czaplinku nie istniało. W 2000 r. Marcin przystąpił do organizacji 
drużyny Wodnego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego i został jej 
kierownikiem. Początki były bardzo trudne. Władze miejskie użyczyły 
Drużynie przeznaczony do rozbiórki zrujnowany hangar i przyczółek 
nad jeziorem przy ul. Złocienieckiej. Władze WOPR przekazały zde-
zelowaną motorówkę "Kasia" z silnikiem "Wicher".  
 Marcin Jurewicz kierował czaplinecka drużyną przez 20 lat. W tym 
czasie drużyna zwiększyła liczebność do 25 członków i ciężką społeczną pracą 
dorobiła się niezłej  przystani, 3 dzielnych motorówek i zapracowała na bardzo 
dobrą opinię.  
 Marcin Jurewicz zawsze był pierwszy w każdym działaniu, nie szczę-
dził swego czasu, trudu, a bywało że i zdrowia. Czasem, w ekstremalnie cięż-
kich warunkach pogodowych, udzielał pomocy wodniakom w potrzebie i nieje-
den z nich zawdzięczał mu zdrowie, a być może i życie. Kiedyś w czasie jednej 
z takich akcji uległ Marcin ciężkiemu wypadkowi –  o mało nie tracąc życia. 
 W tym czasie czaplineccy ratownicy pełnili ok. 2000 dyżurów, wykona-
li 1820 patroli, zapewnili bezpieczeństwo na 130 różnych wodniackich impre-
zach, oraz uczestniczyli w 96 akcjach ratowniczych.  

 Niestety w 2020 r. drużyna zmuszona została do zakończenia swej dzia-
łalności w związku z odebraniem przez Burmistrza terenu stanicy WOPR. 
Wówczas Marcin Jurewicz złożył rezygnację z funkcji Kierownika Drużyny.  
 Działalność Marcina była bardzo wysoko oceniana i otrzymał za nią 
tytuły Zasłużonego dla miasta Czaplinka, dla Ziemi Szczecineckiej i dla Woje-
wództwa Koszalińskiego oraz szereg honorowych odznaczeń WOPR, a także 
tytuł Wolontariusza Roku.  
 Po zaprzestaniu działalności w WOPR Marcin Jurewicz zachorował  
i zmarł po długich zmaganiach ze śmiertelną chorobą, po latach trudnego, lecz 
bardzo aktywnego, godnego życia. W ostatniej drodze na czaplineckim cmenta-
rzu towarzyszyła Mu Rodzina, towarzysze z czaplineckiej drużyny i zaprzyjaź-
nionych okolicznych drużyn, z Zarządu Środkowopomorskiego Regionalnego 
Zarządu WOPR w Koszalinie oraz liczne grono przyjaciół. Piękne słowa  
o Zmarłym Przyjacielu wygłosił Adam Kośmider. W trakcie składania Zmarłe-
go do grobu przejmująco zawyły syreny samochodów WOPR. 
 Na Facebooku ukazały się piękne słowa pożegnania i kondolencje obec-
nej Drużyny WOPR w Czaplinku: Jak trudno żegnać na zawsze kogoś, kto 
jeszcze mógł być z nami, z ogromnym żalem zawiadamiamy, że w dniu  
10 stycznia 2024 r. w wieku 84 lat odszedł na wieczną wachtę członek grupy 
WOPR Czaplinek Pan Marcin Jurewicz. Człowiek legenda, który od 2000 r. był 
nierozerwalnie związany z czaplinecką drużyną WOPR, włożył ogrom swojej 
pracy i zaangażowania, nieustannie dążąc do poprawy bezpieczeństwa na na-
szych jeziorach.  
 Marcinie nie jesteś już tam, gdzie byłeś, ale jesteś wszędzie tam, gdzie 
my jesteśmy - z wielką dumą i zaangażowaniem będziemy kontynuować Twoją 
ciężką pracę, dziękujemy że byłeś z nami...".  
 Na te słowa pożegnania zareagował w Internecie Pan Kamil Jankowski: 
"Mamy wielu zasłużonych mieszkańców Czaplinka, ale fajnie byłoby nazwać 
przystań WOPR Imieniem Pana Marcina". Wniosek jak najsłuszniejszy!  
 Rodzinie Marcina Jurewicza składam w imieniu Stowarzyszenia Przyja-
ciół Czaplinka i własnym, płynące z serca, najserdeczniejsze wyrazy współczu-
cia i bólu. Jesteśmy z Wami w cierpieniu. 
 

Wiesław Krzywicki 

"Zmarli Przyjaciele nie spoczywają w ziemi, ale żyją w naszych sercach; 
 tak Bóg chciał, abyśmy nigdy nie byli sami..."   

Aleksander Dumas 
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Początek roku 2024 w Lechu Czaplinek  

rwa zimowa przerwa w rozgrywkach piłkarskich. 
16 stycznia drużyny seniorskie Lecha Czaplinek rozpo-
częły przygotowania do rundy wiosennej sezonu 2023/24. 

 W ramach okresu przygotowawczego rozegramy 6 meczy towa-
rzyskich. 27 stycznia na euroboisku w Drawsku Pom. zmierzymy się  

z Drawą Drawsko Pom. Tydzień później na euroboi-
sku w Złocieńcu zagramy z miejscowym Olimpem. 
Kolejnym naszym sparring partnerem będzie Sarmata 
Dobra, z którą zmierzymy się 10 lutego. Godzina  
i miejsce tego meczu jest w trakcie ustalania. 17 lute-
go na euroboisku w Kaliszu Pom. będziemy rywalizo-
wać z miejscową Calisią. 24 lutego zagramy na euro-
boisku w Łobzie ze Światowidem 63 Łobez. Ostatnim 
naszym sparring partnerem będzie zespół Radew Bia-

łogórzyno, z którym zagramy 2 marca na boisku w Białogórzynie. 
Poniżej przedstawiam wstępny terminarz meczy zespołu se-

niorów w rundzie wiosennej występującego w rozgrywkach zachod-
niopomorskiej klasy okręgowej grupa 4:  
16. kolejka 09.03.2024  Zorza Dobrzany – Lech Czaplinek  
17. kolejka 16.03.2024 Lech Czaplinek – Drawa Drawsko Pom. 
18. kolejka 23.03.2024  Orzeł Bierzwnik – Lech Czaplinek 
19. kolejka 30.03.2024 Lech Czaplinek – Sokół Suliszewo 
20. kolejka  06.04.2024 Santos Kłębowiec – Lech Czaplinek 
21. kolejka 13.04.2024  Lech Czaplinek – Gavia Choszczno 
22. kolejka 20.04.2024  Sokół Pyrzyce – Lech Czaplinek 
23. kolejka 27.04.2024 Lech Czaplinek – Ina Ińsko 
24. kolejka 04.05.2024  Korona Człopa – Lech Czaplinek 
25. kolejka 11.05.2024 Olimp Złocieniec – Lech Czaplinek 
26. kolejka 18.05.2024 Lech Czaplinek – Calisia Kalisz Pom. 
27. kolejka 25.05.2024 Ina Recz – Lech Czaplinek 
28. kolejka 30.05.2024 Lech Czaplinek – Pogoń Barlinek 
29. kolejka  02.06.2024 Kłos Pełczyce – Lech Czaplinek 
30. kolejka 08.06.2024 Pogoń Połczyn-Zdrój – Lech Czaplinek 
 Poznaliśmy również wstępny terminarz meczy drużyny rezerw 
w rundzie wiosennej, która występuje w rozgrywkach zachodniopo-
morskiej klasy B grupa 6: 
10. kolejka 06.04.2024  Drzewiarz Świerczyna – Lech II Czaplinek 
11. kolejka 13.04.2024 Drzewiarz Krosino – Lech II Czaplinek 
12. kolejka 20.04.2024  Lech II Czaplinek – Legion Strączno 
13. kolejka 27.04.2024 Bytyń Nakielno – Lech II Czaplinek 
14. kolejka  Lech II Czaplinek pauzuje w tej kolejce 
15. kolejka 11.05.2024  Jedność Tuczno – Lech II Czaplinek 
16. kolejka 18.05.2024  Lech II Czaplinek – Mirstal Mirosławiec  
17. kolejka 25.05.2024 Sokół Spore – Lech II Czaplinek 
18. kolejka 02.06.2024 Lech II Czaplinek – Orzeł II Łubowo 
 Przygotowania do rundy wiosennej sezonu 2023/24 rozpoczęła 
również drużyna trampkarzy prowadzona przez trenera Piotra Ki-
bitlewskiego. Od 13 do 19 stycznia nasi młodzi zawodnicy przebywali 
na obozie sportowo-rekreacyjnym w Zakopanem. W sobotę, po drodze 
do Zakopanego, chłopcy zwiedzili Stary Rynek i Wawel w Krakowie. 
W niedzielę zawodnicy udali się na wycieczkę pieszą na Rusinową 
Polanę. Poniedziałkowy dzień rozpoczął się od gimnastyki porannej i 
ćwiczeń siłowych. Następnie chłopcy zjeżdżali na nartach, a wieczorem  

odbyli trening piłkarski w hali Centralnego Ośrodka Sportu w Zakopa-
nem. We wtorek nasi trampkarze wczesnym rankiem udali się na bieg 
tlenowy po górskiej okolicy. Następnie po śniadaniu został rozegrany 
indywidualny turniej tenisa stołowego oraz gra 2x2 w "piłkarzyki". Po 
obiedzie chłopcy udali się na kolejne zjazdy narciarskie. Wieczorem 
miały miejsce zajęcia piłkarskie. W środę z samego rana odbyły się 
zajęcia wytrzymałościowo - siłowe w świetlicy ośrodka wypoczynko-
wego. Po obiedzie zawodnicy odbyli trening piłkarski w hali Central-
nego Ośrodka Sportu. Czwartkowy dzień młodzi piłkarze Lecha roz-
poczęli wcześnie rano treningiem biegowym po górskiej okolicy. Na-
stępnie po śniadaniu udali się do Aquaparku, aby zregenerować się  
i nabrać sił po intensywnym tygodniu pracy na obozie. Po południu 
chłopcy wybrali się na spacer ul. Krupówki, gdzie zakupili pamiątki 
dla najbliższych. W piątek wczesnym rankiem nasi trampkarze zakoń-
czyli obóz sportowo-rekreacyjny i udali się w podróż powrotną do 
domu. Po drodze zwiedzili kopalnię soli w Wieliczce, która zrobiła na 
nich ogromne wrażenie. Podsumowując ostatnie dni należy zaznaczyć, 
że obóz udał się w 100%. Chłopcy spędzili ze sobą 7 dni. Wspólnie 
trenowali, jak również świetnie się bawili. Najważniejsze, że obyło się 
bez chorób i kontuzji. Składamy serdeczne podziękowania: panu An-
drzejowi Kwiatkowskiemu za świetną organizację obozu, rodzicom 
zawodników za wyrażenie zgody na uczestnictwo chłopców w obozie, 
firmie transportowej LASOCKI z Wałcza za bezpieczną podróż w oby-
dwie strony. Dziękujemy również samym piłkarzom za sumienną  
i rzetelną pracę, jaką codziennie wykonywali pod okiem trenera Piotra 
Kibitlewskiego. Mamy nadzieję, że wyniki sportowe osiągnięte w run-
dzie wiosennej będą tego potwierdzeniem. 
 Wstępny terminarz meczy drużyny trampkarzy na rundę wio-
senną występującej w rozgrywkach koszalińskiej grupy 8 C1 Tramp-
karz przedstawia się następująco: 
12. kolejka 23.03.2024  Lech Czaplinek – MUKS Orzeł 2010 
Wałcz 
13. kolejka 06.04.2024 BAS II Barwice – Lech Czaplinek 
14. kolejka 13.04.2024  Lech Czaplinek – Pogoń Połczyn-Zdrój 
15. kolejka 20.04.2024 Lech Czaplinek – Orzeł Łubowo 
16. kolejka  27.04.2024 Olimp Złocieniec – Lech Czaplinek 
17. kolejka 04.05.2024  Lech Czaplinek – Mirstal Mirosławiec 
18. kolejka 11.05.2024  Sokół Spore – Lech Czaplinek 
19. kolejka 18.05.2024 Lech Czaplinek – AP Drawsko Pom. 
20. kolejka 25.05.2024  Junior Kalisz Pom. – Lech Czaplinek  
21. kolejka 01.06.2024  Lech Czaplinek – BAS Barwice  
22. kolejka 08.06.2024 Wrzos Borne Sulinowo – Lech Czaplinek 
Na dzień zamknięcia artykułu nie jest jeszcze znany terminarz meczy 
drużyny oldbojów. 
 Zachęcamy naszych kibiców oraz sympatyków do śledzenia 
profili naszego klubu na portalach Facebook pod adresem https://
www.facebook.com/LechCzaplinekk oraz YouTube pod adresem 
https://www.youtube.com/channel/UCVSPSUAIxx8xO3Y4FtONIDg. 
Znajdują się na nich m.in. bieżące informacje z życia klubu, zapowie-
dzi meczy, skróty ze spotkań ligowych itd. Jednocześnie zachęcamy 
do wsparcia naszego klubu i zapraszamy do współpracy firmy i zakła-
dy pracy, jak również osoby fizyczne. 

 
Łukasz Smoleński, sekretarz LKS Lech Czaplinek 

https://www.facebook.com/LechCzaplinekk
https://www.facebook.com/LechCzaplinekk
https://www.youtube.com/channel/UCVSPSUAIxx8xO3Y4FtONIDg
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UBEZPIECZENIA 
CZAPLINEK 

CEZARY RADZISZEWSKI 
 

ul. Kościuszki 19, tel. 784-889-303 
E-mail: cradzisz@gmail.com 

PSZOK – co to jest? 

stawa o utrzymaniu czystości i porządku, przewiduje 
jako zadanie własne gminy - budowę, utrzymanie i 
eksploatację Punktu Selektywnego Zbierania Odpadów  

Komunalnych, czyli PSZOK-u. Utworzony punkt powinien umożli-
wiać łatwy dostęp wszystkim mieszkańcom gminy, zapewniając przyj-
mowanie odpadów komunalnych, które wszyscy wytwarzamy i selek-
cjonujemy na co dzień w gospodarstwach domowych, a ponadto powi-
nien zapewniać odbiór: odpadów niebezpiecznych, przeterminowanych 
leków i chemikaliów, zużytych baterii i akumulatorów, zużytego sprzę-
tu elektrycznego i elektronicznego, mebli i innych odpadów wielkoga-
barytowych, zużytych opon, odpadów budowlanych i rozbiórkowych 
oraz odpadów tekstyliów i odzieży – czyli odpadów, jakie powinniśmy 
sami dostarczać nieodpłatnie do utylizacji, ponieważ nie mieszczą się 
one w segregowanym asortymencie. 
 Taki prowizoryczny PSZOK mieścił się na terenie oczyszczalni 
ścieków. Kiedy rozpoczęła się w maju 2017 r. jej modernizacja, punkt 
ten został przeniesiony tymczasowo na teren za WabiMarketem. 
 

Wcześniej podjęliśmy działania mające na celu wytypowanie docelo-
wej lokalizacji PSZOK-u poza miastem. Rozważano teren na Pieka-
rach lub za miastem w kierunku na Pławno. Wraz z końcem kadencji 
w 2018 r. i zmianą władz zagadnienie to praktycznie przestało istnieć. 
Podejmowano nieskuteczne działania opracowania dokumentacji pro-
jektowo-budowlanej i ostatecznej lokalizacji inwestycji. Zawarto 
umowę ze Spółką w Wardyniu na formalne prowadzenie PSZOK-u, 
za opłatą roczną w wysokości ok. 6480 zł. Do Wardynia mieszkańcy 
Gminy mają z Czaplinka ok. 35 km. Kto pojedzie tam zawieźć zużyte 
opony lub szmaty? Prościej jest wyrzucić do lasu. 
Odrzucono propozycję Związku Miast i Gmin Dorzecza Parsęty doty-
czącą wspólnego projektu budowy PSZOK-u. Interwencje Radnych 
odnośnie rozwiązania problemu nic nie dały. Na ten temat wielokrot-
nie pisałem na łamach Kuriera.  
Na dzisiaj sytuacja jest taka: w centrum turystycznego miasta zalega 
składowisko śmieci, częściowo w kontenerach. W zasobach ZGK 
znajduje się koncepcja zagospodarowania tego terenu na cele rekrea-
cyjno-sportowe. Nikt w Ratuszu nie jest zainteresowany likwidacją 
śmietniska i urządzenia tam terenu wypoczynku i zabawy. Za to  
w UM zabawa trwa już 5 lat. 

Adam Kośmider 



 

 




